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KRAKOW. 

WrypziaŁ SpRaw WęwNĘrRzNycH i PoLrcyt 
SENAT RzapzAącY 
Wolnego, Niepodległego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okregu. 

Zawiadomia publiczność, że wstrzymanie 
Gazet Warszawskich dnia 18 b. m. wieczo- 
rem przyhsłych do następnego dnia z rana, 
przez podine z strony Pocztamtu tłómacze» 
bie zupełnie usprawiełliwionćm zostało, 

W Krakowie dnia 19 Stycznin 1831 r. 

Senator Prezyduiary Sobołemski, 
Konwicki S. W. 

Warszawa 15 CHurzn'n. — Rorkazem dzien- 
h'm z dna 9i 10 b. m. Drktator poennał 
Na wyższe stopnie wielu wn:akowych , a nie- 
którym nowe uckasał przeznaczenie, 

Z rozkazu Dvktatora ustanowiane <R po 
Wszystkich wniewtdztwach opieki 
bad żonami i dziećmi żołnierzy. 


rządowe 


O seymie i o nowty Targowicy 

Za kilka dni rozpocznie czynności swoie, 
seym. Po pamiętnćy sessyi 20 grudnia, są- 
dzilibyśmw, Że jedna ręka doprowadzi nas do 
pożadanego kresu, przez ię wielką drogę na- 
rodowego odrodzenia: dziś znowu się otwie» 
raia ważne pytania, dziś znowu te pytenia 
rozhierać będzie, i 
Wdzięczni 


neród w obliczu Świata 
sam o losach swoich stanowić... 
wszakże jesteśmy naczelnikowi kraju, za tęn 
krok : 7a ten nowy dowód jego umiarkowa= 
nia. Okazał Diktator przez zwoł nie seymu, 
Że pragnał mieograniczenćv władzy, jedtnie 
dla spręż: strzego działania w razie keniecznóy 
potrzeby, iedynie dla spiesznievszego złace- 
nia wszystkich sł, w iednę siłę: dowiódł Że 
umie po ać połcżenie krain, że um'e Środki 
W tém 


wszystk ém nie widzimy mec nadzwyczavne- 


właściwe, ohrać do ułożonego relv. 


go: iest to znany i naturzlny skutek chara- 


kteru, tego nieugiętego męża. W tćy chwi- 
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fi, wszyscy z navżywszą treskliwością zay mu- 
ią się domysłami: co będzie przedm'otein na- 
rad seymowych?... W uniwersytecie seyme- 
wym, w każdym niema] jego wyrażeniu, chcą 
szukać odgadnienia, 

'Troskliwość ta iest także prostą: lecz i od- 
gadnienie n.< iest niepodoknóćm: leży ono w 
poięciu naszćy sprawy, która iest czysta i 
iesna, nieobleczoną w Żadne taiemnice. 

Seym w manifeście swoim: oświadczył wy- 
rażnie: Że naród żąda niepodległości beewą- 
runkowó:: i té} potęgi materv»lnćv, która 
jest jedyna gwarancyą niepodległości. Że na- 
god ż8də zwiększenia graniç, a tem samem 
połączenia się z prowincyami Polskiemi, pod 
panowaniem Rossyi zostaiącemi. 

Żądania te sa ogolne, 
oznaczenia: 

warunków i zasad niepodległości : 

sposobu połączenia ujasrzmionych braci; 

pominięto w manif-ście źgdanie ażeby na- 
gód na wzór przodków swoich, i wszystkich 
wolnych ludów, sam sobie konstytucya i 
formę rządu monarchiczno* koostytucyy nego 
przepisał. 

W manifeście żądania, nie są kategorycznie 
położone; ale z toku przedstawienia wypły- 
waia. 

W okolicznościach obecnych, zerwane są 
gtósunki z cesarzem 


Potrzeba bliższego 


rosgyyskiin: trzeba coś 
brzędownie co do tego przedmietu wyrzec. 

Trzeba zawiązać stósnnk: zewnatrz krain, 
g mocaisitwami Europy i stanowisko ludu 
Polskiego między nim! cznaczyć. ' 

Zapowiedeiano Świeżo jakąś kommmunikacyą 
a Petersburga za pośrednictwem posła Jezier- 
sk ego: dobrze będzie jeżeli naród względem 
pés wyrzecze, 

Wvvyna co chwila może się rozpocząć; dol- 
sze środki jey prowadzenia lepićy ze seyia 


Bpa nni, 


Wypadki woienne, wypadki <uropeyskie 
mogą zmienić okoliczności, dobrze będzie, je” 
żeli Dyktator zasiaągnie rady sejmu w téy 
mierze. 

Może doświadczenie wskazało, iż prawo oe 
statniego seyrmu, o deputacyi dozorczćy, obe 
jaśnienia wymaga? QOioż są prz: dmioty ko- 
nieczue, narad które się mają otworzyć. Dy- 
ktator mogłby wprawdzie co do nich posta- 
nowić: ale postanowienia seymu, mieć będg 
wigkszą siłę moralna, większą popularność 
w demu: większą powagę 1 uroczystość za 
granicą. Ministrowie maig Cras przygotować 
doyrzałe i rozważne proiekta: me będa sg 
wymawiać, gwałtownym pośpiechem, a tak 
zaradzi się i potrzebie, i wymaganiom wszele 
kich zdań. Obok tych napomnień zwracamy 
uwagę na zwykłą politykę gabinetu Peterse 
burgskiego. 
przez pułkownika Wyleżyńskiego, zapowiae 
daig rychły powrót tylko jJezierskiego: wye 
prawwony z nim X. Lubeck), 
pozostale przy swoim panu. 


Depesze świeżo przywieziona 


oczy wiście 
List cesarski p 
przy depeszach załączony, do P. Sobolewskie* 
go, wyraża Żal, składena 
całćy rady administracyiney, za granicą kró* 
nie widzi. 


że go wraz zę 
lestwa Senatorow Bnińskiegop 
Jabłonowskiego, Tyszkiewicza, Lubonurskie* 
go, w Rossyi przytrzymano: P. Stanisław 
Zamoyski dobrowolnie ujechał, P, Stefam 
GrabowskI iest byłym ministrem: cóż 2138 
wnosić można ?... Cesarz idąc za przykła* 
aem Katarzyny ysłować będze, zparalizo* 
mać wszelkie postanowienia władzy naszóf 
prawnóy. Ust'nowi sobie rsąd niby Polskis 
namowa lub groźbę skłoni de wydawan'h 


odezw » uchwał, zapowiadać będzie pokóy i 
przebaczenie: powstanie wielkie i narodow®s 
nazwie buniew. nda, Że gniew swóy obrat 
Cu na kilku burzycieli, a szanuie mężny i 
wierny naród Polki, powtórzy że panow 


s Aoa 


mie jego będzie pasmem Tobrodziestwy i prze- 
dłużeniem blogib rzadów Alexandra: Że 
on chce naprawić krzywdy nasze, a żiścić 
od pół wieku pielęgnowane nadzieie. Wy- 
stawi w oczach Rossyan, urządzenia nowéy 
Targowicy, wypływ przymusu lub zdrady, 
za wola dobrych Polaków, powtórzy przysię- 
gę żə chce być krvlem konstytucyynym, 
i ogcem wyrozumiałym, dla nieposłusznych 
dziocij a w sercu zachowa 1ad zemsty, ra- 
chubę klęsk naszych i zniszczenia naszego. 
— Bez wątpienia, serca tych co postanowili 
umrzeć lub zwyciężyć, nie zachwieią się 
przed słowami: alè na słabszych duszach , 
wycisnąć mogą niepewność, i z nićy wycho» 
dzącą niezgudę. Wszyscy tyrani i gnębicie- 
le iudów, przemawiają wyrazem prawa i 
prawdy... nieszczęśliwy kto im zawierzy, 
Fałsz i podstęp, odepchniymy prawdą : pra- 
Niech seym na początku obrad swo- 
ich wyrzecze: że wszelka władza narodowa 
iest w iego ręku, przy mm 1 przy Dykta- 
torze, stosownie do pruwa z d. 20 grudnia: 
niech wszystkich coby takiekolwiek urzą- 
dzenia, deklaracye, uchwały, pruwa, w i- 
mieniu Polaków pisali lub podpisywali, czy 
to z przymusu Gzy to z dobrćy woli, czy 


wein., 


za gronicą czy w kraiu, ogłosi za wyię- 
tych z pod prawe: za zdrayców oyczyzny 
i wezwie na mich zemsty nieba i ludzi! 


Kiedy saty nsród, kiedy długo nieszczęśii- 
wy lud porwał się w rozpaczy do oręża, 
moemy prawo Żałać od poiedynczych oby- 
wateli, od tych nawet co się znayduią w 
ręsach przeinccy, aby się wznieśli nid sła- 
bości ludzkie: ażeby roczóy poduli kark swóy 
mieczowi, a niżel by mieli” splamić imię 
Polaka; i edradzić nayświętszą na zierni spra- 
wę. — Takie energiczne postanowienie od- 
powie i powszahaemu zapułowi 1 zaspokot 
zozsgdną przezoruość, w. M. 


Biega pogłoska , Że P. Małuszewicz, ss 
minrstra skarbu za X. W. zneny w dyploma» 
tyce rossyysk:ćy, podał się do dymssyt. 

Podług listów $wieżo nadeszłych z poa Gzas 
dna, wywożą Rossyanie wielu obywateli pol- 
skich z gubernii Grodzieńskićy w głąb Ros- 
s)1; między innemu wzięto także Wiktoryg 
Jundziłłę. 

Osoby przybyłe z Lubelskiego zapewniaig, 
Że burmistrz miasteczka IDubienki, okażuie 
się uieprzychylnym sprawie oyczystćy: każe 
odeymować kokardy a nawet aresziuie 1udą 
ków miłością oyczyzny ożywionych, 

Podżug korrespondenta polskiego, za rzą- 
du przeszłego u Ńarmelitow truto więźniów, 
a w Modlinie ścinano. 

Officerom rossyyskim w zamku będącym, 
zabroniono wychodzić za załatw'eniem intue 
ressów ; okazało się bowiem, że niektorzy g 
nich nadużywał! wydawanych im w téy mies 
rze pozwoleń. 

Wyszło z druku satyryczne pisemko pod 
tulem: List z piekla do RożŻnieckiego. List 
składa się Z połarkusza druku w zwyczoynóy 
kopercie listowćy opatrzonćy pieczęciami poe 
cziaintu piekielnego i Plutona króla pie. 
kła. Dostać go moćna u Ciechanowskiego, 
Brzeziny, Kunkla i w drukami Kylia pod 
Nrem 9 przy ulicy Sto Jańskićy. 

Wykryłe się teraz z papierów dawne; po- 
licyi tayney, że połkownik Żas wielokroć w 
swych rapportach dowodził , iż rewolucja w 
Polszcze musi nasiaąpić z powodu nadużyć; 
przekonywał, iż Polacy niezdołaią dłużey 
znosić miesprawiedliwości i praw ich zgwał» 
cenia; przewidywał, Że rewolucja masiąpi 
na wiosnę, i dla tego niewierzono w Eelwe- 
derze, ız dnia 29 hsiopada rozpocznie sę 
rozruch , chociaż tegoz dnia ieden z szpieguw 
doniosł , że wieczorem Ziawi się CoS nowego. 


Kobiety w zabranych polskich piowsacj= 
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jach, naywiększego zapału i nayezystszéy 
miłości oyczyzny daia dowody, W tych 
dniach z Poznańskiego panny S. i G. przy- 
ałały na potrzebę kraju 15,000 talarów. Do 
niektórych dam polskich wstawiono nawet e- 
xekucva z k'lkun:stu huzarów, z zakszem 
Kiedy 
idzi+ o niepadleg'ość i zbiwienie oyczyzny, 
zbrodn'a jest milczeć i czekać: odpowiedzia- 
ły. — Urzędnicy sądząc że maią do czynie- 


wdawania się w rzeczy polityczne, 


nia z miękk'emi niewiastami, przedstawiać 
poczęli miebezpieczeństwa na jakie sę ich 
mężowie i bracia narażają, Śmierć ich 
może spotkać (mówili), osierocone rodziny 
i łzy wasze będa skutkiem tych nierozwa- 
Żnych usiłowań.,, Niech więc gina, odpo- 
wiedziały, Śmierć ich będzie nam znośniey- 
szą nad widok upośledzoney oyczvznyj; nad 
h.ńbę że do wspólnóy obrony nienależeli. ,, 
Odpowiedź ta godna Polek, godna Sparta» 
nek, niewypowiedziane na Niemcach uczy- 
miła wrażenie, My zaś 'hlubni tą płcią p'ę- 
kna, ta ozdobą ziemi naszey, wołamy z Mid- 
kiewiczem : 

“Ach! przyszłość nas już niezastrasza! 

Sierniku, żagle do gory, 

Nie zginie oyczyzna nasza 

Gdzie takie Matki i Cory., 


OBRAZ CzyNów WOJENNYCH | 
JENERAŁA CHŁOPICKIEGO. (*) 


Kiedy waleczni Polacy po rozbierze kraiu, 
z mieczem w ręku z n-dzieia a wię ey z roz- 
paczą w serc, po wszystkich ziemiach, po 
wsystkich wo: nach, szuk»lr r tunku upadłey 
©vczvznie: Snragostn— zadziwiająca Europę 
zacię:ćm bohaterstwe'n i obleżonych 1 oblę- 
Żejcow — rozgłaszała rycerskie cnoty I na- 
szych rodaków. W ielnvm ze sziurnów przy- 
puszczonych do tego w kopomn"go miast: 


(27 Stycznia 1309 r. ), mały oddział Pola- 


(') Artyku? ten waieży ze Skarhea dla dzieci 
wychodzącego w Drukarni Bibliotccaney w 
Putawuch. Obacz snopek IX, 


ków, wpada przez wyłom i wnisra się do 
klasztoru Engracia. Sypały się nań oociski z 
ulic, z okien, z dachów; co chwile groziły 
wybuchem podkopr; — niebe?pieczeństwo by- 
ło wielkie, ich liczba mała, nieprzyiaciel 
wściekły zrozpoczą tłoczsł się do klasztoru. — 
Pozostali Polacy za wyłomem goreią chęcią 
wspieraoia braci. Waleczny Pułkownik staie 
na ich czele, wdziera się przez wyłom, wy» 
trzymuie podwovny ogień, odpiera H'szpa- 
nów od klasztoru; bystróm okiem upatruie 
stanowczą ochronę na przyległey ul cy; ~pa- 
da na grzmiące działa, zdobywe baterię, o- 
braea ią na njeprzviariół, | wśród miasta zae 
kłada plac broni dla swoich. Marszałek I annes 
ogłasza natychmiast mężnego Pułkow nika do- 
wódca ettaku w środkceóm mveście. Wtene 
czas to ieden grenadyer Francuzki, uniestony 
czynem boheterskim Poleków : ich Wodza, 
przystępując do naszych: —,, W elki Boże, 
zawołał, 1akże to się stać mogło, źe waszą 
Polska zg nęła! ,, 

Ow waleczny Pułkownik, bił to Chło- 

irki. — Ten sam Chiopicski, ktoremu dziś 
Polska oddaie wszelką władzę, wózelka cześć, 
wszelkie hadziere swoje, — nie droga układów, 
rachuby, przymusu , — lecz ta wola nagła, 
s morodną, tym głosem ludu, który 1est gło- 
sem Boga. 


Walczyć dla Polski, było powołaniem 
Chłopickiego od pierwszćy młodości. Raz 
podniosłszy oręż w tey śa ę'Ev sprawie, na- 
leżał do wszystkich epok przeważnich oy= 
czyzny noszey. Walczył on dla niey gdy 
upedaiąca w szlschotnym wydłku, nad do» 
czesnym grobem, zabł: snęła godłem zbawiee 
mix. Walczył dla niey za Alpami, za Pire- 
neami, pod Moskwą; gdy iuż Polska nie iste 
niała tylko w bezpiecznych sercaah swych 
dzieci. 

Pierwszą pamiatkę młodepo Chłopickiego 
znayduiem w r. 1792, kiedy Ston'stnw August 
po przystąp eniu do konfederacvi Tergowick éy 
wstrzymał działania, armii Polskiev, Xiażo 
P niatonski składał z bólem serca dowodztwo. 
Wosysko zeròwno z nim przeięte nburzeniem 
się i źalem, ofiarowało tnu na pamigtkę wspóle 
nych uczuć i wdzięczności, Medal z napisem 
Miles lmpernafori, list ofiarny podpisznem 
by? od Żołnierzy różnego stopnia. Między 
podpisami, na których czele unię Kościuszkt 
miaści sę i Chorąży Chkiopicki z batabonu 
luńskiego. (Dalszy ciąg nastąpi) 


